Czy nagradzanie pracowników poprzez fundowanie im wyjazdów wypoczynkowych jest efektywnym sposobem na ich motywowanie ?

Jakie są plusy i minusy stosowania takiej formy nagradzania?

Zacznijmy nasze rozważania od przypomnienia, że jedną z podstawowych funkcji zarządzania personelem jest MOTYWACJA. Oddziaływując szczególnie na ten czynnik psychologiczny, osoby zarządzające oczekują od personelu zwiększonego zaangażowania, wydajność pracy lub wykorzystują go do budowania świadomości nagrody za np.: dobre wyniki pracy.

Można by powiedzieć, że to truizm, nic odkrywczego i każdy przecież o tym dobrze wie.  
Niestety jednak nadal ok. 65 % niezadowolenia z codziennej pracy powstaje w wyniku braku motywacji,  najczęściej ze strony przełożonych (lekceważenie wysiłku podwładnego, niesprawiedliwa ocena działań itp.) 

Pytanie, które można sobie postawić przy okazji czytania tego artykułu to: 
„ czy i jak rozumiemy własną motywację do pracy i czy potrafimy właściwie odczytywać ją u innych?

Formy nagradzania pracowników są najróżniejsze i zależą od specyfiki branży, rodzaju wykonywanej pracy oraz zajmowanego stanowiska w strukturze firmy. 

To decyduje o tym, co i dla kogo może być wartościowym motywatorem w ramach planowanych działań. Tworząc system nagradzania warto przy tej okazji sięgnąć do tzw. teorii motywacji, które również i nam pomogą w odpowiedzi na pytanie, czy brane pod uwagę „bonusy” w postaci wyjazdów mają szansę zostać przyjęte przez pracowników w taki sposób, jaki byśmy sobie życzyli.

Teorie motywacji.

Zapytałem kiedyś: Jakie znają Państwo teorie motywacji ???
„Kij i marchewka działa lepiej niż sam kij” – odpowiedział mi jeden z uczestników szkolenia. Faktycznie, można przyjąć, że jest to w największym uproszczeniu jedna z teorii motywacji, z której wnioski są oczywiste i nie wymagają komentarza.

Do odpowiedzi na postawione pytanie odniesiemy się do dwóch „nieśmiertelnych” teorii motywacji – Maslova oraz Herzberga, dzięki którym dokonamy skróconej analizy.
Pierwszy autor, psycholog kliniczny A.Maslov, wprowadził teorię nazwaną hierarchią potrzeb Maslova. Teoria określa, w jaki sposób ludzie na różnych poziomach społecznego zaawansowania demonstrują różne potrzeby. Mają one swój hierarchiczny porządek. Według Maslova człowiek mając zaspokojoną potrzebę pierwszego rzędu np.: potrzebę fizjologiczną, lub bezpieczeństwa sięga po następną, z wyższego poziomu np.: społeczną, dalej uznania i na koniec potrzebę samorealizacji. ( Rys.1)

Krótko rzecz ujmując Maslov udowadnia swą teorią, że: w przypadku pracownika, który ma problem, by „przetrwać finansowo” do końca miesiąca, motywacja w postaci partyjki golfa z szefem jako nagroda za dobre wyniki, nie tylko nie przyniesie pracownikowi poczucia uznania, ale może zadziałać wręcz odwrotnie. 

Ten ogólny wniosek wykorzystamy do pierwszej części odpowiedzi na postawione pytanie. 

Stosując nagrodę w postaci np. wypoczynku za granicą z osobą towarzyszącą, należy zwrócić uwagę na fakt, że o ile perspektywa samego wyjazdu i odpoczynku jest atrakcyjna dla każdego z nas, to na różnym etapie rozwoju pracownika, taki „bonus” może stać się (podkreślam dla niektórych) początkiem drogi przez mękę. 

Przykładowy  brak „wolnych” środków finansowych u nagrodzonej osoby na wyposażenie się w odpowiedni czy niezbędny ekwipunek oraz zabranie ze sobą określonej kwoty, aby wyjazd nie kończył się na hotelowym balkonie, zaczyna psuć otrzymany bonus. Perspektywa zaciągania kolejnej pożyczki od teściowej lub rodziców (no, bo jechać trzeba) będąc przykładowo na etapie zaciągania kredytu na własne M2 lub jego usilnego urządzania, zaczyna nam początkową niespodziankę zamieniać w niepotrzebny problem.

A przecież miało Kowalskiego zmotywować … pomyśli szef, patrząc na przybitego pracownika.

Druga teoria, F.Herzberga mówi, że: Dobre warunki pracy i wynagrodzenie same w sobie nie motywują nas do zaangażowania w pracę, są jedynie niezbędne do tego, abyśmy nie byli niezadowoleni. To, co naprawdę nas motywuje do pracy i jest źródłem satysfakcji, to osiągnięcia i uznanie.

W naszym przypadku motywowania poprzez nagradzanie, wspomniany wyjazd jest jak najbardziej właściwą drogą okazywania uznania w stosunku do pracownika. Ten typ motywatora spełnia praktyczne kryterium teorii motywacji Herzberga, odwołując się tym samym do tzw. motywacji „właściwej” – (pod warunkiem wzięcia pod uwagę aspektów opisanych w poprzednim przypadku).

Nasz przykład, w którym planujemy nagradzać pracowników formą wyjazdu, jest zdecydowanie dobrym pomysłem. W swej istocie, odwołując się do „motywacji właściwej” spełnia teoretyczne kryteria motywacji, obok których odpoczynek, relaks i dobra zabawa za firmowe pieniądze stanowią wartość samą w sobie.

Należy natomiast mieć na uwadze, aby planując zastosowanie różnych narzędzi motywacyjnych spojrzeć na sytuację z szerszej perspektywy i wziąć pod uwagę wszystkie jej aspekty.
Poproszę o pytania oraz komentarz: Rudziakowicz@sharky.pl
